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W PIERWSZEJ POŁOWIE XIX WIEKU

UWAGI O URZĄDZANIU I ORGANIZACJI

Zapoczątkowane w XVIII w. na ziemiach polskich przemiany, zmie­
rzające do unowocześnienia gospodarstwa wiejskiego, nie ominęły też 
leśnictw a1. W Ordynacji Zamojskiej, gdzie lasy zajmowały ponad 1/3 
powierzchni2, uporządkowaniem tego działu gospodarki zajęto się wcześ­
niej niż w  innych dobrach na terenie kraju. Inicjatorem przemian był 
Klemens Zamoyski, który w 1760 r. wydał Urządzenie ogólne względem  
użytku lasu. Niestety treść tego dokumentu nie jest znana. Na podstawie 
jednak analizy rachunków kasy głównej z lat sześćdziesiątych. J. Kaspe­
rek ustalił, że już wówczas lasy oddzielone zostały od gospodarstwa rol­
nego i oddane pod opiekę zawodowej służbie leśnej, podległej bezpośred­
nio Radzie Ekonomicznej3. Z zarządzeń późniejszych, poświęconych 
głównie ochronie lasów, na szczególną uwagę zasługuje instrukcja 
z 1784 r., w której sporo miejsca zajęły zalecenia w  sprawie odnowy 
drzewostanów. W tym celu służba leśna została pouczona o sposobie zbie­
rania, przechowywania i wysiewania nasion różnych gatunków drzew. 
Nasiona te miano wysiewać nie tylko na haliznach, ale i na wyrębach, 
powstałych w trakcie eksploatacji lasu. Należy podkreślić, że po uprząt­
nięciu lasu z „drzewa leżałego i wszelkiego suszu”, nakazano wprowa­

1 J. B r o d ą ,  P ow stan ie  gospodarstw a leśnego w  Polsce, [W:] S tu d ia  z  d z ie -  , 
jó w  gospodarstw a w ie jsk iego , T. 8, M ateria ły  k o n fe re n c ji w  R ogow ie  16— 18 w rze ś­
nia 1864, red. J. Leskiewiczowa, Warszawa 1966, s. 301 nn.; A. Ż a b k o - P o t o p o -  
w i c z, W p ły w  zachodn ioeuropejskiego  p iśm ien n ic tw a  i ide i eko n o m iczn ych  na  
rozw ój w czesnokap ita listycznego  gospodarstw a leśnego w  K ró les tw ie  P o lsk im , [W:] 
tamże, s. 311 nn.

2 W  1847 r. na 667 719 morgów ogólnej powierzchni, użytki leśne zajmowały 
241 857 m orgów . R. B e n d e r ,  R efo rm a  czynszow a  w  O rdynacji Z a m o y sk ie j 1833— 
1864, Lublin 1969, s. 34 n.

3 J. K a s p e r e k ,  G ospodarka fo lw arczna  w  O rdynacji Z a m o jsk ie j w  I I  po ­
łow ie X V I I I  w ie k u  (w druku). W innych dobrach, uważanych w  dotychczasowej 
literaturze za przodujące, reformy te wprowadzono kilkanaście lat później. B r o d a ,  
dz. cyt., s. 304-306.
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dzić zręby całkowite, „to jest jedne miejsca lasów wycinać [...], a drugie 
wycięte na lasy zapuszczać” 4.

Te racjonalne zarządzenia nie były widocznie w  pełni przestrzegane 
w końcowych latach XVIII w., skoro Stanisław Zamoyski, który objął 
rządy w Ordynacji w 1801 r., podjął cały szereg decyzji zmierzających 
do ulepszenia gospodarki leśnej.

Zmiany na tym odcinku rozpoczął ordynat od lustracji lasów, spro­
wadzając w  tym celu Karola Schwoba — fachowca z zagranicy. Po za­
poznaniu się ze stanem lasów ordynackich zapewnił on Zamoyskiego, że 
po ich urządzeniu, nie tylko „wzrost [...] znaczny wezmą, lecz i dochody 
ich na utrzymanie formalnej administracji lasowej zupełnie wystarczą 
i intratę przyniosą” 5. Po tak korzystnej ocenie zasobów leśnych, w  grud­
niu 1804 r. Karol Schwob przyjęty został do pracy w Ordynacji, na sta­
nowisko dyrektora Administracji Leśnej, zwanej też Dyrekcją, z pensją 
1 200 złotych reńskich rocznie 6.

Działalność swoją dyrektor lasów rozpoczął od pomiarów i nowego 
podziału lasów. W 1806 r. niektóre części dóbr (w 1 i 3 udziale) podzie­
lone zostały pod względem administracyjnym na 21 jednostek zwanych 
ujazdami, w  skład których wchodziły 154 dzielnice 7. Przy decyzjach na­
tury gospodarczej brano pod uwagę podział na wydziały, które dzieliły 
się na mniejsze jednostki nazywane wrębami 8.

W poszczególnych wydziałach, biorąc pod uwagę sposób uzyskiwania 
drewna, prowadzono gospodarkę zrębową lub przerębową. W pierwszym 
przypadku nie stosowano jednak rębni zupełnej, pozostawiając część drzew 
na nasienniki. W wydziałach przerębowych do wycięcia typowano przede 
wszystkim te drzewa, których pnie gwarantowały odmłodzenie lasu z od­
rośli korzeniowych 9.

Odmładzanie drzewostanu dokonywało się w  sposób naturalny, po­
przez wspomniane nasienniki i odroślą, oraz sposobem sztucznym, przez 
zasiew halizn i wypalenisk. W tym celu służba leśna zobowiązana była

4 In s tru k c je  gospodarcze dla dóbr m agnackich  i sz lacheckich  z  X V I I —X I X  
w ieku , t. II, w yd. B. B aranow sk i, J. B arty ś , T. Sobczak, W rocław  1963, s. 32-37; por. 
B r o d a ,  dz. cyt., s. 304-306.

5 W A PL, AOZ, n r  3046 k o n tra k t z pan em  Schw obem  — 1804 r.
6 T am że oraz J. B a r t y ś ,  R ęko p iśm ie n n e  in s tru kc je  i podręczn ik i gospodar­

s tw a  leśnego z  X V I I I  i  p ie rw sze j p o łow y X I X  w ieku , „K w arta ln ik  H isto rii K u l­
tu ry  M a te r ia ln e j”, 1963, n r  2, s. 380. B artyś, n ie  podając  źródła, tw ierdzi, że Dy­
re k c ja  p o w sta ła  w  1800 r., podczas gdy u tw orzono  ją, ja k  w yn ika  z k o n trak tu  ze 
Schw obem , w ów czas k ied y  zosta ł on za tru d n io n y  w  O rdynacji.

7 W A PL, AOZ, n r  3049 now y podział lasów  n a  m niejsze u jazdy  — 1806 r.
8 Tam że, n r  3047, k. 3 in s tru k c ja  d la  geom etry  — 1806 r.
8 In s tru k c je  gospodarcze, s. 119.
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do zbierania nasion, a w  instrukcji, w  zależności od gatunku drzew, 
określono terminy ich uzyskiwania 1#.

W zarządzeniach wydanych tak przez ordynata, jak i Schwoba, oprócz 
wspomnianych postanowień szczegółowo określono obowiązki służby leś­
nej, zwracając w  pierwszym rzędzie uwagę na ochronę lasów. Odtąd 
każdy leśniczy miał odpowiadać „za cały zapas w  jego ujeździe znajdu­
jącego się drzewa” 11 i zobowiązany był do zapisywania stanu zasobów 
w specjalnych rejestrach. Nakazywano wykrywać i zwalczać owady 
niszczące lasy i dlatego między innymi oczyszczać drzewostan z łomów 
i wywrotów. W celu zapobieżenia pożarom zalecano przestrzeganie bez­
pieczeństwa przy wypalaniu węgla i smoły oraz zabroniono palenia w  le- 
sie ognisk. Chcąc zapobiec defraudacjom leśnym, wyznaczono drogi do­
jazdowe do lasu, pobieranie opału przez chłopów ograniczono do dwóch 
dni w  tygodniu i wprowadzono cechowanie drewna materiałowego i opa­
łowego w sągach 12.

Realizacja tych wszystkich postanowień zależała w  dużej mierze od 
ilości i należytego przygotowania służby leśnej. Zwrócono na to uwagę, 
przystępując w  1804 r. do urządzania gospodarki leśnej. Już w  początko­
wym okresie urzędowania dyrektora Schwoba część stanowisk leśni­
czych obsadzono fachowcami z zagranicy i zatrudniono taką liczbę ga­
jowych, by jeden dozorował nie więcej niż 1 000 morgów lasu 13. W celu 
nakłonienia oficjalistów leśnych do podnoszenia swych kwalifikacji, w  in­
strukcji wydanej w  1805 r. Schwob przestrzegał ich, że w  pracy pozo­
staną tylko ci, którzy należycie wykonują swe obowiązki i „egzamen pod­
ług systemu leśnictwa przed administracją złożą” u .

W przygotowaniu odpowiednio wyszkolonych leśników dużym krokiem 
naprzód było otwarcie w  Ordynacji, jesienią 1812 r., pierwszej na zie­
miach polskich szkoły leśnej1S. Jej kierownikiem, a zarazem wykładowcą 
został Karol Schwob. Występując w  maju 1814 r. do władz Ordynacji 
o przydzielenie jednego geometry i „młodych uczonych leśników”, pisał

10 Tam że, s. 100 n.
11 Tam że, s. 97.
12 Tam że, s. 94-112, 116-126.
13 W A PL, AOZ, n r  3049. W 1806 r. na  21 leśniczych 10 posiadało  nazw iska 

o b rzm ien iu  n iem ieck im  lub  czeskim.
14 In s tru kc je  gospodarcze, s. 99.
15 W dotychczasow ej lite ra tu rz e  za je d n ą  z p ierw szych  tego ty p u  szkół w  

E uropie uw aża się o tw a rtą  w  1818 r. w  W arszaw ie  Szkołę Szczególną L eśn ictw a. 
J. O c h m a ń s k i ,  R ozw ó j now oczesnej w ied zy  ro ln iczej, [W:] Z arys h is to rii go­
spodarstw a w ie jsk iego  w  Polsce, W arszaw a 1964, t. II , s. 537. W szystkie in fo r­
m acje  o szkole leśnej pochodzą z pism , jak ie  Schw ob w ysy ła ł do w ład z  O rdynacji, 
w  sp raw ie  rozliczeń finansow ych  — W A PL, AOZ, n r  3048 ko resp o n d en c ja  w  sp ra ­
w ie uczniów  leśnictw a.
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on: „chcę ja mieć dozór nad uczniami, rozporządzić bieg ich nauk i do­
glądać, aby się to dopełniło w  użytecznym porządku, ale siły jednego 
człowieka nie wystarczą” 16. Czy postulat zwiększenia liczby nauczycieli 
został spełniony, nie wiemy, nie dysponujemy też żadnymi informacjami 
na temat programu nauczania. Na podstawie wiadomości o wydatkach 
na materiały piśmienne można jednak przypuszczać o prowadzeniu w 
niej zajęć teoretycznych. Nie wiemy również, jak długi był okres nauki. 
Przez pierwsze dwa lata kształciło się siedmiu tych samych uczniów, 
czy mieli oni pozostać w  szkole w  1814/1815 r., na który zaplanowano już 
wydatki, niestety trudno stwierdzić, gdyż na połowie 1814 r. urywają się 
dostępne nam informacje na temat szkoły. Warto jeszcze nadmienić, 
iż uczniowie szkoły leśnej nie ponosili żadnych kosztów związanych 
z nauką, gdyż z kasy Zamoyskiego pokrywano wydatki na materiały 
piśmienne, wyżywienie, kupno i reperację odzieży oraz butów, a nawet 
opłaty związane z praniem bielizny17. Nasuwa się pytanie, jakie sta­
nowiska w leśnictwie ordynackim objęli absolwenci szkoły, ale niestety 
nie dysponując odpowiednimi materiałami, pozostawiamy tę kwestię 
otwartą.

W okresie powstania listopadowego i później, po oddaniu zarządu 
Ordynacji przez Stanisława Zamoyskiego swemu najstarszemu synowi 
Konstantemu, przedstawione urządzanie lasów nie było chyba ściśle 
przestrzegane, skoro począwszy od 1838 r. zaczęto dyskutować, w jaki 
sposób podnieść stan gospodarki leśn ej18. Twierdzono, iż lasy „wycina­
ne wszędzie bez porządku” wkrótce upadną, a doszukując się przyczyn 
niedomagań, krytykowano przede wszystkim organizację służby leśnej. 
Z głosów w  dyskusji dowiadujemy się, że oficjaliści leśni nie pełnili na­
leżycie swych obowiązków, gdyż obarczeni zostali- innymi pracami. Do­
zorowali zakłady przemysłowe, egzekwowali od chłopów okup za pańsz­
czyznę, byli ekonomami w  folwarkach itp.19 Liczni gajowi byli prawie 
niekontrolowani, gdyż na 528 gajowych było tylko 9 nadgajnych, a nie 
można było wymagać dozoru od zajętego pisaniem asygnat nadleśniczego 
czy leśniczego, który był „podobnie piśmiennictwu oddany” 20.

16 T am że, k. 12.
17 P rzez  ' d w a p ierw sze  la ta  w y d a tk i n a  1 uczn ia  p lanow ano  w w ysokości

200 złp. S um a ta  b y ła  p rzek raczan a , w  1812/1813 r. u trzy m an ie  7 uczniów  koszto­
w ało  1015 złp., a  w  1813/1814 r. 1855 złp. i Schw ob p roponow ał by n a  rok  
1814/1815 n a  1 u czn ia  p rzeznaczyć 265 złp. Tam że, s. 4-6, 14.

18 P o d s taw ą  do dyskusji by ły  opracow ane  przez  Z ielińskiego uw agi nad  u rzą ­
dzen iem  służby  leśnej i zap row adzen iem  gospodarstw a w  lasach  O rdynacji Z a­
m o jsk ie j — W A PL, AOZ, n r  11402, k. 7—15.

19 T am że, n r  11401, k. 43 nn.
20 T am że, n r  11402, k. 10.
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Po przeanalizowaniu opinii oficjalistów Kancelaria Centralna dóbr 
ordynackich wydała w  poł. 1840 r. instrukcję o nowym urządzaniu la­
sów. Postanowiono zaprowadzić w  nich gospodarkę zrębową. Całość la­
sów podzielono na obręby gospodarcze, a te z kolei na tyle porębów, ile 
lat potrzebował do wzrostu panujący na ich obszarze drzewostan. Po­
ręby przewidywane do wycięcia w  najbliższą zimę wyznaczano w maju 
i w  tym miesiącu nie wydawano z lasów drewna. W celu ułatwienia od­
nowy lasu przez zasiew naturalny z przyległego drzewostanu poręby 
miały mieć kształt długich i wąskich prostokątów. Nie liczono jednak 
tylko na te nasiona i pozostawiano na miejscu zrębu kilka drzew zwa­
nych nasiennikami. Przy określaniu granic zrębów zwracano uwagę 
na kierunek wiatrów, dążąc do tego, by nie wywiewały one nasienia 
i nie koślawiły młodych drzewek. Częstotliwość rębni w  poszczególnych 
obrębach uzależniona była od tego, czy prowadzono w nich gospodar­
stwo wysoko czy niskopienne. W pierwszym przypadku przyjęto 120-let- 
nią kolej rębni, a w  drugim wycinano drzewa po 30 latach wzrostu 21.

Zmiany w sposobie zagospodarowania pociągnęły za sobą reorgani­
zację służby leśnej. Zwierzchnikiem pozostał nadal, podległy Administra­
cji Generalnej dóbr, lustrator wszystkich lasów ordynackich, któremu 
podlegało 2 pomocników lustratora i 16 leśniczych. Tym ostatnim podle­
gała niższa służba leśna, w  skład której wchodzili: nadgajowi, gajowi 
szlakowi i gajowi. Zmniejszono liczbę gajowych do 100, podwyższając 
im wynagrodzenie. Ta kategoria pracowników zaliczona została do służby 
dozorującej i głównym jej obowiązkiem miała być ochrona lasów. Zwięk­
szono natomiast liczbę nadgajowych (do 32) i gajowych szlakowych (do 
74) i mieli oni się zająć kontrolą pracy gajowych i wydatków drewna. 
Zgodnie z zarządzeniem z 1840 r. w  gospodarce leśnej ordynacji miano 
w sumie zatrudnić około 230 osób 22. Dla poszczególnych kategorii funk­
cjonariuszy leśnych opracowane zostały instrukcje, w  których określono 
ich obowiązki23. W zasadniczych kwestiach dotyczących gospodarstwa 
leśnego nie odbiegały one jednak od zarządzeń z początku XIX w.

Reorganizacja zasad gospodarowania, której słuszność i celowość 
przedyskutowano z oficjalistami, nie została jednak w pełni wprowadzona

21 Tam że, k. 39-42 u rządzan ie  gospodarstw a lasow ego z 12 V III 1840 r .; por.
J. B r o d a ,  P ow stan ie  now oczesnego  gospodarstw a leśnego, [W :] Z a rys  gospodar­
stw a  w iejskiego , s. 484 nn.

22 Z treśc i za rządzen ia  z 12 V III 1840 r. w yn ika , że p rzy  u s ta la n iu  liczby ■
służby leśnej w zięto  pod uw agę p ro jek t Z ielińskiego, od k tó rego  w  u s ta len iach  o sta ­
tecznych m ogły być pew ne odchylenia.

28 W A PL, AOZ, n r  11402, k. 45-57.
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w życie 24. Już w 1844 r. Konstanty Zamoyski wydał cały szereg zarzą­
dzeń, w  większości szkodliwych dla leśnictwa.

Zgodnie z nowymi decyzjami zrezygnowano z gospodarstwa zrębo­
wego, zastępując go porębowym. Pozostawiono dawny podział lasów na 
obręby, ale w  ich skład, w  miejsce porębów, wchodziły odtąd dzielnice, 
zwane też uroczyskami. Podstawowymi jednostkami gospodarczymi były 
dzielnice. Te, w  których dokonywano przerębów, określał rządca klucza 
lub lustrator lasów. Po wycięciu w nich drzew wybrakowanych i staro­
drzewów zaliczano je do zapustnych. Odnawianie lasu nadal dokony­
wało się przez nasienniki, odroślą i zasiew sztuczny25, gdyż dopiero 
w 1861 r. założono specjalną szkółkę leśną 26.

Wydaje się, że na rezygnację ze zrębów całkowitych wpłynął brak 
dużego zapotrzebowania na drewno. Wycinanie zupełne lasu na określo­
nym obszarze było bowiem korzystne tylko wówczas, gdy uzyskany su­
rowiec można było w  tym samym roku odprowadzić na rynek lub prze­
robić we własnych zakładach przemysłowych. Poręby były trudniejsze 
do zalesiania, podczas gdy problem ten odpadał przy gospodarce prze- 
rębowej. Warto zaznaczyć, że przerębowy sposób gospodarowania lepiej 
wykorzystuje naturalne właściwości lasu, gdyż drzewostany ukształto­
wane na różnej wysokości są bardziej uodpornione na klęski elemen­
tarne 27.

Racjonalne prowadzenie przedstawionego wyżej sposobu gospodaro­
wania było jednak przez kilkanaście lat niemożliwe, na skutek bardzo 
istotnych zmian w organizacji ochrony lasów. Zgodnie z zarządzeniem 
Konstantego Zamoyskiego od 1 VII 1844 r. zawodowa służba leśna ogra­
niczona została do minimum, a lasy zostały oddane pod opiekę chło­
pom. Zwolniono wszystkich gajowych, a liczbę nadgajowych i gajowych 
szlakowych ograniczono do 39. Tylko w tych dzielnicach, w  których do­
konywano sprzedaży większej ilości drewna, miano zorganizować tym­
czasowo strażników, którym w zamian miano obniżyć czynsz o 5 groszy 
za każdy dzień pilnowania. Z wyższej służby leśnej pozostawiono tylko 
lustratorów i 4 jego pomocników, a zwolnionych leśniczych mieli zastą­
pić rządcy kluczowi, którzy, oprócz dotychczasowych obowiązków admi­

24 K a n ce la ria  C e n tra ln a  w  p iśm ie do p len ip o ten ta  Z ielińskiego z 10 V I I I 1843 
ro k u  po leciła  w strzym ać  rea lizac ję  n iek tó rych  postanow ień  z 12 V III 1840 roku. 
T am że, n r  11404, k. 59.

25 Tam że, n r  10803 ta k sa  leśna  z 1846 r., n r  11401 in s tru k c ja  z 7 X II 1849 r., 
n r  15714 in s tru k c ja  z 19 X I 1858 r.

26 Tam że, n r  10804 pism o z 4 IX  1861 r.
27 L. D r e s z e r  i J.  Z a b i e l s k i ,  U rządzanie lasu , W arszaw a 1962, s. 110; 

O l s z o w s k i ,  H odow anie lasów  zw ycza jn e , [W:] E ncykloped ia  R oln ictw a, W ar­
szaw a 1873, t. 3, s. 224.
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nistracyjno-gospodarczych, zobowiązani zostali do objechania 2 razy 
w miesiącu lasów na podległym im terenie 28.

W zamian za strzeżenie lasów chłopom ordynackim, którzy opłacili 
ugaj i nie zalegali w opłatach okupu za pańszczyznę, ułatwiono korzy­
stanie z użytków leśnych. Już w marcu 1844 r. ogłoszono we wszystkich 
gromadach, że odtąd chłopi mogą zaopatrywać się w  opał, bez ograniczeń 
miejsca i czasu. Zastrzeżono jednak by zabierali wyłącznie leżaninę 
i drzewa uschnięte i tylko w takiej ilości, jaka jest potrzebna w ich go­
spodarstwie. Asygnaty obowiązywać miały nadal tylko przy drewnie 
materiałowym, ale wydawać miano je w lasach bliskich miejscu zamiesz­
kania. Z innych udogodnień wymienić należy zniesienie „egzekucji do­
minialnej”, gdyż kary za nieprzestrzeganie przepisów leśnych miały 
orzekać powołane w tym celu sądy gromadzkie 29.

Tworząc w 1844 r. sądy gromadzkie zarządzono, „aby każda gromada 
wskazała czterech gospodarzów, zalecających się rozsądkiem i wzorową 
konduitą”, których po roku mogła odwołać, wybierając innych30. Sądy 
te zbierały się, gdy na terenie danej wsi zanotowano większą liczbę 
przekroczeń leśnych. Przed zebraniem się sądu oficjaliści klucza przepro­
wadzali śledztwo, spisując zeznania obwinionych i oskarżających. Ci 
ostatni to w  większości służba leśna i inni pracownicy Ordynacji. Zezna­
nia odczytywano sędziom gromadzkim, którzy po dodatkowym przesłu­
chaniu oskarżonego, oznaczali wysokość kary lub uniewinniali31. W przy­
padku popełnienia nadużyć przez całą wieś, sprawa miała być rozpatry­
wana przez sądy z sąsiednich gromad 32. Posiedzenia tych „kolegiów orze­
kających” odbywały się w  obecności rządcy klucza. Prowadził on księgę 
sądową, w której zapisywał nazwisko i imię sądzonego, oszacowanie 
szkody oraz wysokość kary lub uniewinnienie. Wypisy z tych ksiąg w y­
syłane były do Kancelarii Centralnej, w  celu zatwierdzenia wyroków.
W 1856 r. procedurę uproszczono i odtąd do władz zwierzchnich wysy­
łano tylko wykazy odzyskanych i zaległych k ar33. Złapanym w lesie 
chłopom spoza Ordynacji nadal zabierano różne przedmioty, tzw. fanty, 
które w przypadku niewykupienia sprzedawane były na licytacji u .

23 W A PL, AOZ, n r  11402, k. 410-411, 491-494.
29 Tam że, k. 392-393, n r  8894, k. 126.
30 Tam że, n r  11401, k. 233.
31 Tam że, n r  10895, 10896 passim .
32 Tam że, n r  11401, k. 273.
33 Tam że, n r  11406, p ism o z 15 II 1856 r.
34 Tam że, n r  10896, pism o z 3 IX  1850 r. A d m in is trac ja  G en era ln a  12 II 1851 r. 

w ydała  polecenie, by w  p rzy p ad k u  oporu  przy  od d aw an iu  zestaw u  rąb ać  wozy, 
niszczyć uprząż, zapow iadając  kaleczenie  sp rzężaju  „aby n ie  m ógł być w y p ro w a­
dzony z m iejsca szkody”. O dw ołano to  1 5 I V 1851 r., n ak azu jąc  ty lko  straszyć  k a ­
leczeniem  „n ie  dopuszczając się tego w  żadnym  w y p ad k u ”.
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Nie wiadomo, czym się kierował Konstanty Zamoyski wprowadzając 
tak ryzykowne zmiany w ochronie gospodarki leśnej. Zawiadamiając o tej 
reformie chłopów podkreślano, że jest to spełnienie ich próśb 3S. Zdaniem 
W. Grabskiego wpłynęły na to niskie, nie pokrywające kosztów utrzy­
mania służby leśnej dochody z lasów ordynackich36. Tłumaczenia tego 
nie potwierdzają jednak archiwalia, gdyż w dwa lata później, w roku 
gospodarczym 1846/1847, lasy dostarczyły 20187,5 rbs dochodu 37, podczas 
gdy zatrudnionym w  lasach przed reorganizacją płacono 4200 rbs rocz­
nie 38. Wydaje się, że Konstanty Zamoyski, uchodzący za „dziwaka 
i sknerę” 39, uznał ten wydatek za niepotrzebny. Można przypuszczać, iż 
kierując się utopijnym patriarchalizmem uważał, że chłopi — wdzięczni 
za wspomniane udogodnienia — będą wiernymi strażnikami lasów, a po­
nadto liczył, że i inne „obowiązki dla właściciela dóbr tern ściślej wy­
pełniane będą” 40.

Rządcy kluczowi, na których spadał dodatkowy obowiązek zajęcia się 
lasami, w miejsce zwolnionych leśniczych, do postanowień swego chle­
bodawcy w większości ustosunkowali się krytycznie. Ich zdaniem, dla 
dobra gospodarki leśnej należało nadal utrzymywać płatnych gajowych 41. 
Rządca klucza zwierzynieckiego, zwracając uwagę na nierealność zarzą­
dzenia, pisał: „gdy włościanie mają być dozorcami, to pytam, kto będzie 
robić szkodę” 42, a rządca księżpolski twierdził, że administrowanie la­
sami przy pomocy chłopów nie zda egzaminu, gdyż w ich mniemaniu 
„nie było nas był las, nie będzie nas będzie las” 43.

Przewidywania oficjalistów okazały się słuszne. Chłopi, korzystając 
z nadążającej się okazji, dążyli przede wszystkim do powiększenia do­
chodów z ułatwionej eksploatacji lasów. Nie wszyscy jednak, nawet for­
malnie, chcieli się zgodzić na ich strzeżenie. Już w sierpniu 1844 r. Kan­
celaria Centralna wydała polecenie, by we wsiach, gdzie chłopi nie przy­
jęli dozoru, skłonić ich do tego, gdyż hrabia Zamoyski tylko pod tym 
warunkiem zdecydował się na likwidację służby leśnej 44. Składając spra­
wozdania na ten temat w grudniu 1844 r., większość rządców donosiła,

35 T am że, n r  11402, k. 392.
36 W. G r  a  b  s  k  i, H istoria  T o w a rzys tw a  R olniczego, W arszaw a 1905, t. I, s. 300.
37 W A PL, AOZ, n r  16842 w ykaz dochodów  z 1 1 1853 r.
38 T am że, n r  11402, k. 15.
39 B e  n  d  e r, dz. cyt., s. 41.
49 W A PL, AOZ, n r  8891, k . 235.
41 T am że, n r  10821 uw ag i rządców  z paźd z ie rn ik a  1844 r.
42 T am że, p ism o z 8 X  1844 r.
43 T am że, p ism o z 6 X  1844 r.
44 Tam że, n r  11402, p ism o z 13 VIII 1844 r.
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że chłopi nie chcieli się zobowiązać do pilnowania drzewostanów45. 
Z informacji rządcy roguźniańskiego dowiadujemy się, iż uzależnili to 
od tego, czy będą za to płatni, tak jak dawniej gajowi 46. Nie najlepiej 
też wyglądała ochrona we wsiach, w  których wyrażono na nią zgodę. 
Zwrócił na to uwagę rządca ze Zwierzyńca, gdzie dwie wsie przyjęły 
obowiązki dozoru, ale „broniąc szkody od [osób z] obcych dóbr, sami 
kradną bez przeszkody, bo lasy biłgorajskie kryją całą operację, inne 
wsie nie przyjęły dozoru, bo nie mają takiej dogodności” 47. Zdaniem tego 
rządcy, gdyby nie było w  ogóle etatowych gajowych „to ci stróże by­
liby do tego czasu wszystkie lasy do Biłgoraja wywieźli” 48.

Nie spełniły się też marzenia Konstantego Zamoyskiego, że chłopi 
wdzięczni za ułatwiony wstęp do lasów skrupulatniej będą wnosić do 
kasy ordynacji okup należny za pańszczyznę. W 1844/1845 r. po raz 
pierwszy liczba okupników zmniejszyła się od czasu ich wprowadzenia 
o 1447, tj. o 12,2% 49.

Bez oporów przyjęli natomiast chłopi sądownictwo gromadzkie, ale 
przy orzekaniu wyroków chłopscy sędziowie bardziej mieli na uwadze 
interes wsi niż dworu. W sądach gromadzkich w kluczu zwierzynieckim  
od 1 VI 1845 do 30 VI 1846 r. rozpatrywano sprawy 724 defraudantów. 
Z liczby tej 213, tj. 29,4%, zostało uniewinnionych. Niewysokie też były 
grzywny, gdyż przeciętnie jeden ukarany miał zapłacić 1 złp. 2 groszy 30. 
Adam Adamowski, pełnomocnik Kancelarii Centralnej, uzasadniając 
w 1850 r. potrzebę „ulepszenia porządku lasowego”, zwracał uwagę na
pobłażliwość sądów gromadzkich. Jego zdaniem, sumę 22 169 złp. w y­
znaczoną do zapłacenia defraudantom z całej Ordynacji w  czasie od 1 IV 
1844 do 20 VI 1847 r. należałoby zwiększyć pięciokrotnie51.

Oceniając krytycznie stan gospodarki leśnej, Adamowski powoływał 
się na opinię inspektora Rządowej Komisji Dóbr i Lasów, który w  ra­
porcie dotyczącym leśnictwa w całym Królestwie, zajął się też Ordy­

45 N a 13 kluczy z 10 posiadam y in fo rm ac je . Z te j liczby ty lko  w  4 ch łopi
p rzy ję li obow iązki dozoru. Tam że, n r  10821, p ism a rządców  z g ru d n ia  1844 r.

46 Tam że, p ism o z 1 X II 1844 r.
47 Tam że, pism o z 8 X  1844 r.
48 Tam że, pism o z 6 X II 1844 r. N a te m a t n ielegalnego  h a n d lu  d rzew em  w iele  

m a te ria łu  w  w olum inach  n r  10895, 10896 passim .
48 B e n d e r ,  dz. cyt., s. 130, tab . II. W  odezw ie do chłopów  z 13 V III 1844 r.

w ytykano  im  niew dzięczność, gdyż „po p rzychy len iu  się do ich  próśb , s ta li się 
opieszalszem i w  opłacie czynszów ” — W A PL, AOZ, n r  8844, k. 126. S tąd  też 
tru d n o  zgodzić się z op in ią  T. Potockiego, że u ła tw io n y  dostęp  do lasów  „ożyw ił 
całe u rządzen ie  ok u p u ”, cyt. w g B e n d e r ,  dz. cyt., s. 63.

50 O bliczono n a  podstaw ie  spisów  sądzonych, W A PL, AOZ, n r  10895, w ykazy  
z 241, 25 II, 15 III, 10 IV, 20 VI, 10 V II 1846 r.

51 Tam że, n r  10824 m em oria ł z 3 V III 1850 r.
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nacją. Zdaniem inspektora, w  dobrach tych na skutek zniesienia straży 
i zwiększenia sprzedaży „kupcy samowolnie plądrują, włościanie zaś po­
dług ich woli wycinają i wywożą nie tylko na własną korzyść, ale i na 
sprzedaż, słowem, że dla braku dobrej administracji i straży przerzedzone 
lasy, prócz miejsc odleglejszych i niedostępnych, są żywym obrazem 
spustoszenia i na zupełne zniszczenie z czasem wystawione” S2. Podobnie 
przedstawiał sytuację lustrator lasów ordynackich Łukasz Grudziński, któ­
ry w  piśmie do Konstantego Zamoyskiego, podając cały szereg przykła­
dów dewastacji drzewostanu, pisał, że zarówno chłopi, jak i dzierżawcy 
folwarków, gorzelni oraz zakładów przemysłowych niszczą lasy „bez 
miłosierdzia” 53.

Mimo oczywistych dowodów nieudania się eksperymentu parę lat 
upłynęło nim zrealizowano postulat oficjastów przywrócenia „starych 
porządków”. Stopniowo zaczęto zwiększać zatrudnienie w gospodarce 
leśnej od 1850 r.,54 ale dopiero 1 6 II 1857 r. zdecydowano się na nową 
organizację służby leśnej w  Ordynacji55. W całych dobrach zatrudniono 
w leśnictwie, podobnie jak przed 1844 r„ 220 osób, powracając do opi­
sanej poprzednio struktury organizacyjnej56.

Wprowadzenie należytej ochrony lasów nie od razu oczywiście uzdro­
wiło zdewastowane drzewostany. W 1861 r. stwierdzono, że lasy na sku­
tek złego dozoru przed 1857 r. mają wiele „halizn, gołoborzów i wypa­
lenisk” i wydano zalecenia by je zalesić57. Nie zdołano zapewne tego 
dokonać do powstania styczniowego, kiedy to nasilone defraudacje leśne 
przybierały często charakter masowych najazdów, w czasie których chło­
pi przestali się zupełnie liczyć ze służbą leśną 58. Ponadto tak chłopi, jak 
i żołnierze wywoływali pożary, a Rosjanie wycinali drzewa wzdłuż szla­
ków komunikacyjnych. W sumie w okresie powstania, na zwartym obsza­
rze zniszczono 16 329 morgów lasu, z czego 14 834 morgów to wypa­
leniska, a 1 495 morgów wyręby wzdłuż dróg. Straty wynikłe z tego po­
wodu, jak i na skutek defraudacji, oszacowane zostały na sumę 4 154 573 
złotych polskich 59. Nie licząc zniszczeń powstałych przed 1857 r., leśnicy

r2 T am że. .
53 Tam że, m em oria ł z 29 VI 1851 r. /
34 T am że, n r  1807, k. 5.
55 T am że, n r  4686 pism o z 27 II 1857 r.
r6 Tam że, n r  5289 e ta t służby leśnej 26 V II 1858 r.
57 T am że, n r  10804 pism o z 4 IX  1861 r.
58 W całe j o rd y n ac ji w y k ry to  od styczn ia  1863 do m a ja  1861 r. 9 187 d e frau ­

dacji. T am że, n r  11373 w ykaz z 4 V II 1864 r.; por. B e n d e r ,  dz. cyt., s. 215-217; 
Cz. R a j c a ,  R uch  oporu ch łopskiego  w  K ró les tw ie  P o lsk im  1815—1864, W arszaw a 
1969, s. 237-239.

59 W A PL, A O Z , n r  11372 w ykaz szkód z 31 V III 1864 r.
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ordynaccy w okresie pouwłaszczeniowym mieli więc ogromne zadanie 
zalesienia 6,7% ogólnego obszaru lasów Ordynacji Zamojskiej.

Rozpoczęte w XVIII, a ugruntowane w pierwszych dziesiątkach 
XIX w. zmiany w gospodarce leśnej sprawiły, że dobra Ordynacji Za­
mojskiej słusznie uważane są w  literaturze za przodujące na tym od­
cinku. Nie uwzględniano jednak dotychczas regresu, jaki miał miejsce 
po decyzjach Konstantego Zamoyskiego. Przy krytycznej ocenie ich 
skutków gospodarczych należy jednak podkreślić pewne momenty spo­
łecznie pozytywne. Uczynienie chłopów współgospodarzami lasów utwier­
dziło ich w przekonaniu, iż nie jest on wyłączną własnością ordynata, 
i niewąptliwie miało wpływ na postawę wsi w  czasie sporów serwituto­
wych po uwłaszczeniu.

THE M A NAGEM ENT OF FO RESTRY  IN  TH E ZA M OY SKI EN TA ILED  ESTA TE 
IN  THE FIR ST  H A L F O F TH E X IX th CENTURY 

REM A RK S ON ITS A PPL IA N C E  AND O R G A N IZA TIO N

S um m ary

In  th e  Z am oyski en ta iled  e s ta te  th e  changes in  th e  o rg an iza tion  of fo restry  
w ere s ta rted  in  th e  y ear 1760. T hese changes developed on a  la rg e r  scale  a t  th e  
beginning of th e  X l X t h  century . A t th a t  tim e, in s tru c tio n s  a n d  reg u la tio n s as to 
th e  protection , exp lo ita tio n  an d  grow ing  of th e  tre e  cover w ere  issued. A  H ead 
Office of F orestry , estab lished  in  th e  y ea r 1804, in  w h ich  specia lists  fro m  ab ro ad  
w ere em ployed, w as in  charge  of th e  execu tion  of these  decisions. As g rea t 
im portance w as a ttach ed  to  p rofessional know ledge, a  school of fo restry , th e  firs t 
in  Poland, w as founded  on th e  en ta iled  e s ta te  in  1812. T he c ritic ism  to  w h ich  th e  
s ta te  of th e  fo rest m an ag em en t had  been  su b m itted  since th e  y e a r 1837 b ro u g h t 
abou t the  issue of new  regu la tions in  1840. T he s ta ff  of fo reste rs  w as  reo rgan ized , 
a  new  division of th e  fo rests  w as ca rr ied  o u t an d  a  new  fe lling  system  w as in tro ­
duced. These decisions rem ain ed  v a lid  only  t i ll  th e  y e a r 1844, w h en  C o n stan tin  Z a­
m oyski for unknow n reasons reduced  th e  p ro fessional fo restry  s ta ff to  a  m in im um . 
F rom  th a t tim e  on th e  peasan ts w ere  to  ta k e  ca re  o f th e  tre e  cover in  re tu rn  for 
th e  rig h t of en try  to  th e  forests. T h is  b ro u g h t ab o u t d ev asta tio n  a n d  in  1847 a lready  
th e  losses in  fo restry  w ere  estim ated  to  h ave  reach ed  100 th o u san d  P o lish  złoty. 
G enera l c ritic ism  of th e  regu la tion  m en tioned  above led  in  th e  y e a r 1857 to  the 
o rganization  of fo restry  p rio r to  1844 being  restored .


